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REGION  Policjanci wąbrzeskiej komendy zatrzymali trzech 
mężczyzn, którzy na widok radiowozu porzucili auto w polu. Jak 
się okazało, mieli ku temu poważne powody. Cała trójka usłysza-
ła zarzuty, jednemu z nich grozi nawet 10 lat więzienia

Ucieczka w pole 
nie popłaciła

Gmina Dębowa Łąka

Pojadą wygodniej 
i bezpieczniej
Mieszkańcy gminy Dębowa Łąka mogą ciszyć się ko-
lejnym wyremontowanym odcinkiem drogi gmin-
nej.

Jak poinformował wójt 
Gminy Dębowa Łąka Mateusz 
Rutkowski, właśnie zakoń-
czono realizację zadania pn. 
„Remont części drogi gminnej 
nr 070603C w Dębowej Łące”. 
Koszt tej inwestycji to ponad 
milion złotych, w tym ponad 
połowę pokryto z pozyskanej 
przez gminę dotacji.

Przedmiotem zamówienia 
było wykonanie remontu drogi 
gminnej na długości 2,670 km 
w miejscowości Dębowa Łąka.

– Zakres prac obejmo-
wał m. in. roboty ziemne, na-

wierzchnię jezdni i zjazdów, 
powierzchniowe utrwalenie, 
zjazdy, pobocza oraz prace 
wykończeniowe. Wykonawcą 
zadania było Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych DROBUD 
z Wąbrzeźna – informuje wójt 
Rutkowski. – Całkowita wartość 
robót budowlanych wyniosła 1 
mln 036 tys. 078 złotych brutto. 
Zadanie objęte było dofinanso-
waniem ze środków Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg w wy-
sokości 628 tys. 400,00 zł.

(oprac. krzan)
fot. (nadesłane)

We wtorek 25 czerwca br. 
w samo południe oficer dyżurny wą-
brzeskiej jednostki otrzymał zgło-
szenie o kierowcy czerwonej skody, 
który mógł być pod wpływem al-
koholu. Policjanci w trakcie patrolu 
trasy Przydwórz-Ryńsk zobaczyli 
w oddali opisane auto, jednak kie-
rowca natychmiast przyspieszył 
i zmienił kierunek jazdy. Tuż przed 
samym Ryńskiem kierujący stracił 
panowanie nad samochodem i wje-
chał w pobliskie pole, gdzie porzucił 
auto i wybiegł z niego wraz z pasa-
żerem.

Mundurowi wezwali wsparcie 
innych patroli, dzięki czemu już po 
kilku minutach obaj mężczyźni byli 

w ich rękach. W porzuconym aucie 
znaleziono trzeciego mężczyznę, 
który niczego nieświadomy spał na 
tylnym siedzeniu. 25-letni mieszka-
niec Torunia, który kierował autem, 
miał w organizmie ponad promil 
alkoholu, dodatkowo okazało się, że 
nie posiada uprawnień do kierowa-
nia. Przyznał również, że wraz z ko-
legami zażywał wcześniej narkotyki. 
Uciekający z nim 28-letni mieszka-
niec powiatu toruńskiego oraz śpią-
cy w aucie 25-letni mieszkaniec To-
runia również byli pijani. Policjanci 
znaleźli przy nich niewielkie ilości 
narkotyków.

– Zatrzymani mężczyźni po 
przeprowadzonych badaniach trafi-

li do policyjnego aresztu. Kierowca 
przyznał się do wszystkich zarzu-
canych mu czynów, pobrano mu 
również krew do badań na obecność 
środków odurzających. Policjanci 
jednak nie poprzestali na tym i prze-
szukali mieszkania zatrzymanych. 
W mieszkaniu 28-latka funkcjona-
riusze znaleźli kilkadziesiąt porcji 
marihuany, amfetaminy i metamfe-
taminy o łącznej wadze ponad 350 g. 
25-letni pasażer usłyszał zarzut po-
siadania narkotyków, jakie policjanci 
ujawnili przy nim podczas zatrzy-
mania – podaje KPP Wąbrzeźno.

Kierowca usłyszał zarzuty kie-
rowania w stanie nietrzeźwości, 
spowodowania zagrożenia bezpie-
czeństwa w ruchu drogowym oraz 
braku uprawnień do kierowania. 
Grozi mu do 3 lat więzienia, wysoka 
grzywna i nawet dożywotni zakaz 
kierowania. 28-latek usłyszał zarzu-
ty posiadania znacznych ilości nar-
kotyków, za co grozi mu nawet 10 lat 
więzienia. Decyzją sądu mężczyzna 
wpłacić musi poręczenie majątko-
we, objęty został dozorem policji 
oraz ma zakaz opuszczania kraju.

(ak), fot. KPP Wąbrzeźno
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WĄBRZEŹNO  Mieszkaniec bloku pod numerem 50 przy ulicy Grudziądzkiej skarży się na hałas w godzi-
nach wieczornych i nocnych

Kto zakłóca ciszę nocną?

Wąbrzeźno

Też chcą być burmistrzem?
20 czerwca br. odwiedzili urząd miasta uczniowie klasy 1B Szkoły Podstawowej nr 
3 im. Edmunda Wojnowskiego oraz klasy 2 C Szkoły Podstawowej nr 2 im. Jana 
Pawła II w Wąbrzeźnie.

Wąbrzeźno

Czas zakończeń  
i nagród
Ostatnie dni przed wakacjami to pożegnania absol-
wentów szkół i wręczanie wyróżnień, w tym stypen-
diów im. Walthera Nernsta, które są przyznawane 
uzdolnionym uczniom klas VI-VIII wąbrzeskich szkół 
podstawowych.

Po siedzibie urzędu oprowa-
dziła dzieci sekretarz miasta Doro-
ta Stempska. Wizyta rozpoczęła się 
w  gabinecie burmistrza i  kolejno 
poprzez salę obrad i  Urząd Stanu 
Cywilnego skończyła się w siedzibie 
straży miejskiej. Na pytanie bur-
mistrza Tomasza Zygnarowskiego: 
„czy chciałyby w przyszłości praco-

wać w  urzędzie” większość z  nich 
odpowiedziała „tak”, dodając, że na 
stanowisku burmistrza.

No cóż, świadomość społeczna 
w  narodzie wzrasta od najmłod-
szych lat. Pozostaje z  sentymen-
tem wspomnieć marzenia zawodo-
we sprzed kilku dekad, odnoszące 
się do profesji pilota, strażaka czy 

nauczyciela. Dobra wiadomość 
wynikająca z wizyty najmłodszych 
uczniów w  urzędzie miasta jest 
taka, że za kilkanaście lat nie bę-
dzie brakowało kandydatów w wy-
borach samorządowych.

B. Walas
fot. UM

W  tym roku stypendia 
otrzymali za szczególne osią-
gnięcia w  nauce i  działalności 
społecznej: Nadia Lubińska (SP 
2), Ewa Gorczyńska (SP 3) i  Mi-
kołaj Kwiatkowski (SP 3). Za 
szczególne osiągnięcia w  nauce 
i  sporcie stypendia przyznano: 
Michalinie Tire (SP 2), Matyldzie 
Rarus (SP 2) i  Zuzannie Dylew-
skiej (SP 3).

Stypendia i  gratulacje wy-
różnionym uczniom przekazał 
burmistrz Tomasz Zygnarowski, 

który uczestniczył także w uro-
czystościach zakończenia roku 
szkolnego, a  w  przypadku SP 3 
brał w nich udział także wicemi-
nister Tomasz Szymański (Mini-
sterstwo Spraw Wewnętrznych 
i Administracji). Wszyscy hono-
rowi goście, jak też cała społecz-
ność szkolna wraz z  rodzicami, 
życzyli absolwentom i pozosta-
łym uczniom dobrych wakacji.

Oprac. B. Walas
fot. Facebook

Nasz Czytelnik narzeka, że 
nie może spać przy otwartych 
oknach, gdy temperatura powie-
trza wiosną i latem wymaga wła-
ściwej wentylacji w  trakcie noc-
nego wypoczynku. Klienci sklepu 
zlokalizowanego na parterze tego 
bloku uniemożliwiają mu spo-
kojny sen i  regenerację sił. Nie 
pierwsze to i zapewne nie ostat-
nie zgłoszenie dotyczące właśnie 
tego adresu.

Informujący nas o  zakłóce-
niach ciszy nocnej mieszkaniec 
bloku narzekał również na hałas 
dochodzący z  myjni samocho-
dowej, zlokalizowanej po drugiej 
stronie ulicy. Liczył też na to, że 
obwodnica miasta poprawi sytu-
ację w jego miejscu zamieszkania. 
Najbardziej denerwują go jed-
nak głośne zachowania klientów 
sklepów długo otwartych, któ-
rzy wulgarnie się wypowiadają, 
okupując tereny wokół punktów 
handlowych. Jak sam wspomniał, 
zgłaszał tego rodzaju incydenty 
na policję, ale efekty działań służb 
go nie satysfakcjonują.

– W  ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy na ul. Grudziądzkiej 

50 zgłoszono dwie interwencje 
dotyczące zakłócania porządku. 
Było to 18 maja br. o godz. 23.20 
– zgłoszenie o grupie hałasującej 
młodzieży – nie potwierdzono; 28 
maja br. godz. 23.30 – zgłoszenie 
o  głośno rozmawiających oso-
bach. Policjanci zastali czterech 
mężczyzn, których pouczono i ro-
zeszli się oni do domów – infor-
muje asp. Krzysztof Świerczyński, 
oficer prasowy KPP Wąbrzeźno.

Pracownicy sklepu, pod któ-

rym miały miejsce interwencje 
policji, stwierdzają, że rozmowy 
klientów wcale nie były głośne, 
a  ich pobyt trwał krótko po za-
mknięciu sklepu. Inni mieszkańcy 
tego bloku zadowoleni są z dzia-
łalności punktu handlowego 7 dni 
w tygodniu i zauważają, że w wy-
betonowanej przestrzeni głosy 
roznoszą się bardziej intensyw-
nie.

Przez długie lata lokalni 
mieszkańcy narzekali na głośną 

muzykę podczas wesel w restau-
racji działającej na parterze bloku 
przy ulicy Grudziądzkiej 50. Nie 
ma już restauracji w tym miejscu, 
za to są długo działające sklepy, 
które jednych cieszą, a  drugich 
denerwują.

– Jeśli ktoś chodzi spać o go-
dzinie 22.00, to musi liczyć się 
z tym, że sklepy funkcjonujące do 
23.00 obsługują do końca swoich 
klientów, a ci mają prawo mówić, 
nawet gdy słyszą to mieszkańcy 

wyższych pięter bloku przy Gru-
dziądzkiej 50 – wypowiada się 
jeden z mieszkańców bloku przy 
Grudziądzkiej 50.

– Ludziom nigdy się nie dogo-
dzi. Mieszkam w tym bloku i nic 
mi nie przeszkadza. Nie słyszę 
żadnych hałasów, ale być może 
mam twardy sen – brzmi kolejna 
opinia. – Pan zgłaszający sprawę 
ma absolutną rację. Słuchanie 
wulgaryzmów osób siedzących 
pod sklepem nie jest miłe i należy 
zrobić z tym porządek – kontruje 
kolejny wąbrzeźnianin.

– Jestem mieszkanką tego 
właśnie bloku i  cenię sobie, że 
w każdej chwili mogę zrobić uzu-
pełniające zakupy. Znam osoby, 
którym przeszkadza nawet śpiew 
ptaków lub tykający zegar. Współ-
czuję, ale coś za coś – dodaje spo-
tkana przez nas kobieta.

Warto przypomnieć jednak, 
że cisza nocna obowiązuje od go-
dziny 22.00 do 6.00. Jeśli wszyscy 
będziemy pamiętać w tym czasie 
o  szacunku dla innych ludzi, to 
problem sam się rozwiąże.

Tekst i fot. B. Walas
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OSP Blizienko ma już 50 lat
GMINA KSIĄŻKI  Okrągłe jubileusze są idealnym powodem, żeby docenić służbę strażaków, a Ochotnicza 
Straż Pożarna w Blizienku obchodziła właśnie 50-lecie swojej działalności

Jednostka OSP w Blizienku 
powstała w 1974 roku dzięki stara-
niom miejscowych działaczy: Jana 
Petli, Jerzego Głogowskiego, Zyg-
munta Pastuchy, Franciszka Śruby 
i innych. Pierwsze organizacyjne 
spotkanie miało miejsce w styczniu 
1974 roku w miejscowej kluboka-
wiarni. Dwa miesiące później doko-
nano wyboru pierwszego zarządu 
jednostki pod kierownictwem Jana 
Petli.

Na początku działalności jed-
nostki sprzęt jakim dysponowała 
był bardzo skromny. Wskutek de-
cyzji Rejonowej Komendy Straży 
Pożarnej w Wąbrzeźnie jednostka 
otrzymała motopompę M-400, 
kilka odcinków węży tłocznych 
i uzbrojenie osobiste. Mimo skrom-
nego wyposażenia, które mieściło 
się w prywatnych pomieszczeniach 
byłej kuźni Konrada Śruby, jed-
nostka była dobrze zorganizowana 
i zdyscyplinowana. Dowodem tego 
były częste zbiórki szkoleniowe, 
podczas których rozwijano umie-
jętności. W roku 1976 OSP Blizien-
ko uczestniczyła po raz pierwszy 
w ćwiczeniach taktyczno-bojowych 
w Książkach i otrzymała bardzo 
wysoką ocenę głównego rozjemcy. 
W następnym roku uczestniczyła 
w swoich pierwszych zawodach 
gminnych w Zaskoczu, zajmując 3. 
miejsce i kwalifikując się do zawo-
dów rejonowych, w których zajęła 
pierwsze miejsce. Ten sukces, jak 

i wiele kolejnych w historii jednost-
ki scementował i zintegrował stra-
żaków.

Poza działalnością bojową 
jednostka aktywnie prowadziła 
działania prewencyjne na terenie 
wsi Blizienko i Blizno, gdzie pozy-
skiwała w swoje szeregi nowych 
członków wspierających. Udział 
we współzawodnictwie ochrony 
przeciwpożarowej przyniósł OSP 
Blizienko pierwsze miejsce i pu-
char przechodni, który po trzech 
latach stał się własnością jednost-
ki. W latach 1978-1979 wybudowa-
no remizę w czynie społecznym. 
W marcu 1979 r. podjęto uchwałę 
o utworzeniu Młodzieżowej Druży-

ny Pożarniczej męskiej. Kilka mie-
sięcy później powstała także MDP 
żeńska. W dniu 16 listopada 1979 
roku jednostka otrzymała nowego 
pożarniczego Żuka, a liczyła w tym 
czasie 21 członków czynnych i 8 
wspierających.

Na początku lat 90. XX wieku 
jednostka posiadała 3 motopompy 
PO-5 i zaczęła starania o pozyska-
nie drugiego samochodu, co zo-
stało sfinalizowane 20 maja 1995 r., 
gdy przekazano jej nieodpłatnie sa-
mochód pożarniczy Star GBA2.5/16. 
Wyposażenie w dwa samochody 
umożliwiło włączenie OSP Blizien-
ko do Krajowego Systemu Ratow-
niczo-Gaśniczego (15 lipca 1997). 

W latach 1996-2013 jednostka wy-
jeżdżała do pożarów i miejscowych 
zagrożeń 388 razy.

Dzięki pozostawaniu w syste-
mie jednostka została doposażona 
w sprzęt specjalistyczny, a w roku 
2009 Żuka zastąpił Volkswagen. 
W 2011 r. zmodernizowano obiekt 
remizo-świetlicy.

Nie sposób wyliczyć wszystkich 
aktywności strażaków w 50-letniej 
historii działalności OSP Blizienko. 
Druhowie, którzy odegrali wiodące 
role w tej jednostce to: druh Jerzy 
Głogowski –  założyciel i naczel-
nik w latach 1974-1981, następnie 
prezes oraz dh Zygmunt Pastucha, 
także założyciel, naczelnik i prezes.

W roku 2014 OSP Blizienko zo-
stała odznaczona brązowym me-
dalem za zasługi dla pożarnictwa, 
a jesienią 2017, ze względu na braki 
kadrowe, jednostka wyszła z Kra-
jowego Systemu Ratowniczo-Ga-
śniczego. Pomimo tego faktu jest 
zdolna do akcji ratowniczo-gaśni-
czych poprzez Jednostkę Opera-
cyjno-Techniczną, składającą się 
z lokalnych strażaków. Dzięki zaan-
gażowaniu społecznemu prezesa 
Eugeniusza Bala i wiceprezesa An-
drzeja Pastuchy jednostka rozwija 
się nadal prężnie. Obecnie liczy 40 
członków, w tym 7 kobiet, 5 człon-
ków honorowych i jednego wspie-
rającego oraz 2 członków MDP.

Jubileusz był obchodzony bar-
dzo uroczyście. Nie zabrakło waż-
nych gości w osobach władz gminy 
i jej radnych, komendantów i pre-
zesów Państwowej Straży Pożar-
nej oraz OSP czy przedstawicielek 
zaprzyjaźnionego koła gospodyń 
wiejskich. Były też poczty sztanda-
rowe z sąsiednich jednostek OSP. 
Całą uroczystość rozpoczęło pod-
niesienie flagi na maszt i odśpiewa-
nie hymnu narodowego. W trakcie 
wydarzenia odznaczono wielu dru-
hów medalami i odznakami. Były 
również gratulacje i prezenty dla 
jednostki składane na ręce prezesa 
Eugeniusza Bala. Na zakończenie 
pojawił się tort w kształcie samo-
chodu pożarniczego.

Tekst i fot. B. Walas

Więcej zdjęć na naszej stronie:
RYPIN-CRY.PL
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Strażacy rywalizowali w Zieleniu
GMINA RYŃSK  W sobotę 29 czerwca br. odbyły się gminne zawody strażackie. Otwarcia zawodów dokonał 
prezes OSP Ryńsk, wójt Władysław Łukasik

Uczestniczyły w nich drużyny 
żeńskie i męskie z całej gminy. Jak 
zwykle w takich zawodach miały 
miejsce zmagania sztafet z poko-
nywaniem przeszkód i  zadania 
bojowe. W  końcowej klasyfika-
cji w  kategorii kobiet zwyciężyły 
panie z  Sitna, a  drugie miejsce 
zajęły zawodniczki z  Ryńska. 
W  klasyfikacji generalnej męż-
czyzn kolejne miejsca przypadły 

reprezentacjom OSP z  miejsco-
wości: I  – Myśliwiec, II – Zieleń, 
III – Pływaczewo, IV – Przydwórz, 
V – Orzechówko, VI – Jarantowi-
ce, VII – Orzechowo, VIII – Jawo-
rze, IX – Ryńsk, X – Ludowice, XI 
– Sitno.

Wśród zawodników było wie-
lu uhonorowanych odznakami 
i  medalami w  dniu 22 czerwca 
br., kiedy to Ochotnicza Straż Po-

żarna w  Ryńsku obchodziła set-
ny jubileusz działalności. Warto 
przypomnieć, że w trakcie tamtej 
uroczystości wyróżniono 18 dru-
hów za 10, 20, 25, 35 i 40 lat służ-
by, a  odznaki Strażak Wzorowy 
otrzymali druhowie: Monika Kry-
ger-Jabłońska, Radosław Jabłoń-
ski, Grzegorz Kaproń. Brązowy 
Medal za Zasługi dla Pożarnictwa 
nadano druhom: Adrianowi Trą-

ba,  Robertowi Szatkowskiemu, 
Arkadiuszowi Żurawskiemu i Ra-
fałowi Falkiewiczowi.

Srebrny medal w  tej samej 
kategorii odebrali druhowie: Ra-
fał Żurawski, Ryszard Żak, Marcin 
Pieniążek i  Przemysław Mochal-
ski. Natomiast złotymi medalami 
uhonorowano druhów: Katarzynę 
Trąba, Radosława Łachut, Piotra 
Nawrockiego, Romana Mądzie-

lewskiego. Złoty Znak Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
RP otrzymał dh Marian Toma-
szewski, a  Medal Honorowy im. 
Bolesława Chomicza nadano Jac-
kowi Nawrockiemu.

Wszechstronność i  aktyw-
ność strażaków jest zawsze godna 
podziwu.

Tekst i fot. B. Walas
oraz fot. Facebook

Wąbrzeźno

Działo się w komendzie
Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w  Wąbrzeźnie pamięta 
o wszystkich.

W  ostatnich dniach czerwca 
miały miejsca wydarzenia, które 
przedstawiamy chronologicznie. 
21 czerwca br. komendant st. kpt. 
Robert Stasiak wraz z  zastępcą 

bryg. Piotrem Rogowskim spotkał 
się z  częścią strażaków, którzy 
w ostatnich miesiącach reprezen-
towali naszą komendę w  zawo-
dach sportowych oraz wchodzili 

w  skład pocztu sztandarowego 
podczas uroczystości patriotycz-
nych i religijnych. Wyróżniającym 
się strażakom złożono podzięko-
wania, gratulacje oraz wręczono 

decyzje o przyznaniu nagród pie-
niężnych.

22 czerwca poinformowano  
na stronie komendy o spotkaniu 
dotyczącym bezpieczeństwa nad 

wodą. Natomiast dzień później 
(23.06.) obchodzono Dzień Ojca.

Oprac. B. Walas
fot. PSP
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Jest w orkiestrach dętych jakaś siła
WĄBRZEŹNO  30 czerwca ze sceny Wąbrzeskiego Domu Kultury popłynęły dźwięki instrumentów dętych, 
blaszanych i perkusyjnych. Wydarzenie, zaplanowane jako plenerowe, ze względu na warunki atmosferyczne 
zostało przeniesione z amfiteatru do sali widowiskowej domu kultury. XVI Ogólnopolski Plenerowy Konkurs 
Orkiestr Dętych jak zawsze pokazał, że w orkiestrach drzemie wielka siła

O G Ł O S Z E N I E

Podczas tegorocznej edycji 
wysłuchaliśmy dziewięciu orkiestr, 
które przyjechały z  Michałowic, 
Świekatowa, Inowrocławia, Posto-
mina, Grudziądza, Opalenicy, Tcze-
wa oraz Uniejowa. Wąbrzeźno tra-
dycyjnie reprezentowała Orkiestra 
Dęta WDK pod batutą kapelmistrza 
Rafała Sójki.

Jak podkreślają członkowie 
poszczególnych orkiestr, takie 
muzyczne konfrontacje pozwala-
ją muzykom na podnoszenie ich 
umiejętności oraz weryfikację nie-
dociągnięć. Wskazują, że głównym 
celem realizowanej inicjatywy jest 
właśnie popularyzacja i podnosze-
nie poziomu wykonawczego pre-
zentowanych grup muzycznych.

– Organizacja tego rodzaju 
festiwali ma na celu nie tylko pro-
mocję orkiestr dętych, ale również 
wykonywanej przez nie muzyki. 
Jest to również dobry sposób na ry-
walizację konkursową i ocenę pra-
cy twórczej całego zespołu – pod-

kreślają organizatorzy. – Coroczne 
spotkania pozwalają na integrację 
środowisk, prezentujących ten 
rodzaj muzyki oraz niewątpliwie 
inspirują do poszukiwań repertu-
arowych i  prezentacji pracy dyry-
gentów – dodają.

Występy muzyków oceniało 
jury w  składzie: Mieczysław Żelaz-
ko, Leszek Orłowski oraz Ireneusz 

Topolewski. Komisja konkursowa, 
oceniając wszystkie występy, brała 
pod uwagę między innymi dobór 
repertuaru, brzmienie, intonację, 
frazowanie, artykulację, technikę 
gry oraz ogólny wyraz artystyczny.

W  tegorocznej edycji jury po-
stanowiło nagrodzić następujące 
Orkiestry Dęte:

Nagroda GRAND PRIX – Har-

cerska Orkiestra Dęta w  Tczewie, 
Kapelmistrz Magdalena Kubicka – 
Netka,

I m. – Orkiestra Dęta ZHP-OSP 
w  Uniejowie, Kapelmistrz: Jakub 
Pięgot

II m. – Orkiestra Dęta „Echo” 
z  Michałowic, Kapelmistrz: Paweł 
Więcław

III m. – Orkiestra Inowrocław-

skich Kopalni Soli, Kapelmistrz: 
Edward Piórek

Najlepszym kapelmistrzem fe-
stiwalu została Magdalena Kubicka 
– Netka, kapel mistrzyni Harcer-
skiej Orkiestry Dętej w Tczewie.

Wydarzenia uzyskało dofinan-
sowanie z budżetu Samorządu Wo-
jewództwa Kujawsko-Pomorskiego. 
Patronat honorowy pełnił starosta 
wąbrzeski Krzysztof Maćkiewicz 
oraz burmistrz Wąbrzeźna Tomasz 
Zygnarowski. Natomiast patronat 
medialny sprawowały Radio PiK, 
Tygodnik Regionu Wąbrzeskiego 
CWA, Telewizja Wąbrzeźno.

– Za pomoc w organizacji dzię-
kujemy: Powiatowi Wąbrzeskiemu, 
Gminie Miasto Wąbrzeźno, Właści-
cielom „Veroni” Annie i Bogusławo-
wi Warżelom oraz producentowi 
drzwi i okien Markowi Rumińskie-
mu – dodaje Dorota Otremba.

(oprac. krzan)
fot. (nadesłane)
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„Wszystkiego Najlepszego”  
na Podzamczu

WĄBRZEŹNO  Wąbrzeski Dom Kultury zaprasza w sobotę 13 lipca o godzinie 19.00 na wyjątkowy koncert 
grupy „Wszystkiego Najlepszego”. Grupa ma w Wąbrzeźnie grono wiernych fanów, ponieważ występowała w 
naszym mieście już nie jeden raz

Wąbrzeźno

Słoneczne wakacje w Domu Kultury
Od 24 do 28 czerwca w Wąbrzeskim Domu Kultury odbył się cykl warsztatów dla dzieci, organizowanych w ramach „Słonecznych wakacji”. 
Ta forma letniego wypoczynku od wielu lat cieszy się dużym zainteresowaniem dzieci oraz ich rodziców.

– Tegoroczne zajęcia rozpo-
częliśmy warsztatami plastyczny-
mi oraz sportowymi. Dzieci pod-
czas spotkania wykonały prace 
przedstawiające bezpieczne waka-
cje, a także stworzyły swoje autor-
skie okulary i  rakiety – informuje 
Marlena Tywanek. – Tego dnia 
ważnym elementem była również 
pogadanka edukacyjna na temat 

bezpieczeństwa, przeprowadzona 
przez Komendanta Straży Miejskiej 
Krzysztofa Grzybka – dodaje.

Kolejny dzień „Słonecznych 
wakacji” upłynął ich uczestni-
kom w teatralnym klimacie. Dzie-
ci obejrzały spektakl teatralny pt. 
„Piraci i skarb pustyni”. – Tym ra-
zem młodzi widzowie poznali losy 
dziewczynki o imieniu Kostka, któ-

ra wspólnie z  kapitanem Jackiem 
udała się na poszukiwanie „Skarbu 
Nilu”. Było to przedstawienie pełne 
wartkiej akcji i  humoru – opisuje 
Marlena Tywanek.

Podczas kolejnych dni dzieci 
uczestniczyły w  warsztatach ko-
miksu, poprowadzonych przez Pio-
tra Machłajewskiego. – Trzydniowe 
zajęcia pozwoliły maluchom na 

poznanie między innymi zasady 
tworzenia komiksu oraz sposobu 
opisywania ciekawych historyjek. 
Po zapoznaniu się ze wszystkimi 
najważniejszymi elementami ko-
miksów dzieci wykonały swoje au-
torskie rysunkowe opowiadania – 
relacjonuje Marlena Tywanek.

Na zakończenie pełnego wra-
żeń tygodnia wszyscy uczestnicy 

otrzymali słodkie upominki. – Za 
pomoc w  organizacji „Słonecz-
nych wakacji” dziękujemy Iwonie 
i Andrzejowi Kiwała, natomiast za 
sprawowanie opieki pedagogicznej 
dziękujemy nauczycielom z  Sekcji 
Emerytów i Rencistów Związku Na-
uczycielstwa Polskiego w Wąbrzeź-
nie – dodaje Marlena Tywanek.

(krzan), fot. (WDK)

Trzeba również dodać, iż 
w  swoim repertuarze ma wie-
le piosenek wąbrzeskiej poetki 
Aleksandry Bacińskiej. Koncert 
w malowniczej scenerii ruin zam-

ku biskupiego zapowiada się więc 
niezwykle interesująco. Twórczość 
zespołu „Wszystkiego Najlepszego” 
pozostaje w klimacie Krainy Łagod-
ności, piosenki poetyckiej, ballady 

i  folku. Utwory takie jak „Taradaj-
ka”, „Jesienne oczekiwanie”, „Łapka 
niedźwiadka”,” „Aniołowie Biali” 
oraz wiele innych można odnaleźć 
w wielu śpiewnikach.

Zespół powstał wiele lat temu 
i  wyśpiewał sporo głównych na-
gród na najważniejszych festiwa-
lach piosenki, przeglądach poezji 
śpiewanej czy piosenki studenc-
kiej. W grudniu 1991 zespół, dzięki 
przyjaciołom z  zespołu Stare Do-
bre Małżeństwo, wszedł do studia 
Radia Żak w Łodzi i nagrał kasetę, 
która została wydana na wiosnę 
1992 roku. 

Ostatni koncert grupy odbył 
się w roku 1993. Następnie w 1999 
roku zespół na dwa lata reaktywo-
wał działalność. Po okresie kon-
kursowym rozpoczęły się występy 
gościnne i  liczne koncerty. Nocne 
koncerty na Yapach, Bazunach, 
Chrypie, Tartaku i  wielu innych 
festiwalach, niezapomniana „Góra 
Szybowcowa” organizowana przez 
Adama Drąga, cykl koncertów „Po-
wtórka z Bazuny” Marka Skowron-
ka, przeglądy Piosenki Studenckiej 
„Weekend” we Wrocławiu, gościnne 
występy na Krakowskim Festiwalu 
Studenckim w  Krakowie i  w  Kra-
kowskiej Rotundzie, oraz koncerty 
w wielu miastach w Polsce.

Po kilkuletniej przerwie w 2017 
roku grupa wydała płytę „Na prze-
kór przyszłej korekcie”, powstałą 

z materiału zrealizowanego w Stu-
denckim Radiu Żak w Łodzi i wy-
danego na kasecie w  1992 roku, 
zremasterowango, z  książeczką 
zawierającą wszystkie piosenki 
z płyty. W tym czasie zespół two-
rzy nowe piosenki i  intensywnie 
koncertuje. W 2019 ukazała się jego 
kolejna płyta pt. „Wygnani Poeci”. 
Natomiast w  marcu ubiegłego 
roku światło dzienne ujrzała trze-
cia płyta „Małe miasteczka”.

Autorami większości tekstów 
piosenek są zaprzyjaźnieni twór-
cy naszego regionu: Krysia Bernd, 
Aleksandra Bacińska, Krzysztof 
Kasperczyk oraz założyciel zespołu 
i autor muzyki Maciej Rzeźnikow-
ski. Cechą charakterystyczną ze-
społu jest wielogłos, dopracowane 
aranżacje, melodyjne kompozycje 
oraz poruszające teksty.

Jeżeli ktoś ma ochotę na 
wspólne śpiewanie, fajne teksty, 
niesamowity klimat stworzony 
przez grupę Wszystkiego Najlep-
szego, to warto już teraz zarezer-
wować sobie czas na sobotni wie-
czór 13 lipca. 

(krzan)
fot. (WDK)
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Docenili swoich ojców
WĄBRZEŹNO  „Tata mój bohater” to tytuł wojewódzkiego konkursu plastycznego, który dla najmłod-
szych adeptów sztuki zorganizował Wąbrzeski Dom Kultury

Wśród prac konkursowych 
znalazły się portrety, wykonywane 
przez ojców zawody, ale były rów-
nież rysunki, które pokazywały 
wspólnie spędzone chwile oraz za-
bawę. 

– Tata bez wątpienia odgry-
wa szczególną rolę w życiu małego 
i  dużego człowieka, co można zo-
baczyć na ekspozycji, wypełniającej 
przestrzeń wystawienniczą domu 
kultury – zauważa Dorota Otrem-

ba. – Udział młodych osób w tego 
rodzaju inicjatywach pozwala na 
rozwój kreatywności, wyobraźni 
i  wrażliwości plastycznej. Nieoce-
niona w tego rodzaju zadaniach jest 
ponadto wnikliwa obserwacja oto-
czenia oraz wspólna praca wszyst-
kich członków rodziny, co kształtuje 
więzi międzypokoleniowe – ocenia 
Dorota Otremba. 

Jak podkreślają organizatorzy, 
wszystkie prace przepełnione są 

miłością i  pozytywną energią, po-
kazaną jasnymi barwami kredek 
i farb. 27 czerwca odbyło się otwar-
cie wystawy oraz wręczenie nagród 
laureatom, którymi zostali:

KATEGORIA PRZEDSZKOLA
I  m. – Marcel Wykrętowicz, 

Niepubliczne Przedszkole w  Jaran-
towicach oddział w Wałyczu

II m. – Zofia Lewandowska, 
Niepubliczne Przedszkole Słonecz-
ko w Czernikowie

III m. – Marcelina, Hęćka, Szko-
ła Podstawowa nr 3

Wyróżnienia: 
Jagoda Drozdalska, Akademia Kre-
atywnego Malucha

Sylwia Czaplińska, Szkoła Pod-
stawowa Brzozie

KATEGORIA SZKOŁY PODSTA-
WOWE

I  m. – Urszula Zrada, Szkoła 
Podstawowa w Myśliwcu

II m. – Magdalena Jendrzejczak, 

Szkoła Podstawowa w Pakości
III m. – Gabriela Zakierska, 

Szkoła Podstawowa nr 2 w  Wą-
brzeźnie

Wyróżnienia:
Marcel Olszewski, Szkoła Pod-

stawowa w Jarantowicach
Sylwester Pawlak, Zespół Pla-

cówek Specjalnych w Szerzawach
Zuzanna Marchlewska, Świecie

(oprac. krzan)
Fot. WDK)

Wąbrzeźno

Akademia Kreatywnego Malucha
W ostatni czerwcowy poniedziałek kolejna grupa Akademii Kreatywnego Malucha zakończyła swoje cykliczne spotkania.

Tym razem na zajęciach po-
wstały ekologiczne ludziki oraz kra-
jobrazy odzwierciedlające wakacyjne 
marzenia. – To był dobry rok, pełen 
uśmiechu, przekazywanych warto-
ści i setek wykonanych prac – ocenia 
Dorota Otremba, animatorka grupy.

– Spotkania w  Akademii Kre-
atywnego Malucha to przede wszyst-
kim twórcze spędzanie czasu. Przez 
cały rok dzieci uczą się wspólnej pra-
cy, integracji, szacunku do drugiego 
człowieka – mówi Dorota Otrem-
ba. – Praca z małymi miłośnikami 
rękodzieła to dla mnie wyróżnienie, 
ale również wyzwanie. Dziękuję, że 
mogłam poznać tylu wyjątkowych 

małych ludzi i ich rodziców, którzy 
dopingowali nas do pracy, wspierali 
i pomagali. Wspólna nauka przez za-
bawę to chyba najlepszy sposób na 
poznanie różnego rodzaju technik 
plastycznych, tytułów książek oraz 
zwykłego wyklejania, malowania 
i wycinania. Praca z dziećmi to jest 
dla mnie przede wszystkim nauka 
cierpliwości, kreatywności i  bezin-
teresowności. Jeszcze raz dziękuję 
za zaufanie i powierzenie pod moją 
opiekę Państwa dzieci – podsumo-
wuje instruktorka Dorota Otremba.

(oprac. krzan) 
fot. (nadesłane)
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Wakacje w bibliotece
GMINA DĘBOWA ŁĄKA  W pierwszym tygodniu wakacji Gminna Biblioteka Publiczna w Dębowej Łące 
tętniła życiem dzięki organizowanym zajęciom wakacyjnym dla dzieci pod hasłem „Witamy w naszej baj-
ce”

Młodzi uczestnicy mieli oka-
zję spróbować swoich sił w  ka-
ligrafii, pisząc gęsim piórem. 
Niektórzy odkryli w sobie praw-
dziwych mistrzów pięknego pi-
sma! Na kamieniach malowano 
opowieści, a inne prace plastycz-
ne pozwoliły dzieciom wykazać 
się kreatywnością. Wielką atrak-
cją były także warsztaty tworze-
nia pacynek teatralnych, które 

przeniosły uczestników w  świat 
wyobraźni i teatralnej magii.

W  Filii w  Wielkich Radowi-
skach zajęcia odbywały się pod 
hasłem „Wakacyjny MIX… lato 
w  bibliotece z  książką i  nie tyl-
ko”. Dzieci twórczo spędziły czas, 
uczestnicząc w  zajęciach pla-
stycznych, takich jak malowanie 
na stretchu, tworząc papierowe 
motyle 3D czy też papuzie drze-

wo. Ponadto chętnie brały udział 
w  kalamburach, grach planszo-
wych i zabawach ruchowych.

W  obu bibliotekach nie za-
brakło też zabaw na hali sporto-
wej oraz na świeżym powietrzu, 
które dostarczyły mnóstwo 
radości i  śmiechu. Dodatkowo 
zajęcia wzbogacone były o  ele-
menty profilaktyki alkoholowej, 
co pomogło dzieciom zrozumieć 

znaczenie zdrowego stylu życia.
Zwieńczeniem tych pełnych 

wrażeń dni był wspólny piknik 
i  grill w  GBP w  Dębowej Łące. 
Natomiast w Filii w Wielkich Ra-
dowiskach tygodniowe spotka-
nia zakończono wycieczką ro-
werową i wspólnym pieczeniem 
kiełbasek. Spotkania dostarczyły 
uczestnikom dużo pozytywnych 
wrażeń i przydatnej wiedzy.

– Te wspaniałe zajęcia mo-
gły się odbyć dzięki przychyl-
ności naszego wójta Mateusza 
Rutkowskiego oraz wsparciu 
Gminnej Komisji Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych 
– podsumowuje Beata Górecka 
z GBP w Dębowej Łące.

(ak) 
fot. nadesłane
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Madonny majowe 
oglądali w kościele

GMINA DĘBOWA ŁĄKA  Niedzielną sumą w dniu 2 czerwca zakończyła się oficjalnie wystawa malarska 
autorstwa Cecylii Szymańskiej w kościele w Dębowej Łące

O G Ł O S Z E N I E

Madonny towarzyszyły na-
bożeństwom majowym, które 
są tradycyjnie dedykowane Mat-
ce Bożej. Wystawa składała się 
z  około 100 obrazów. Madonny 
były przedstawione w  różnych 
okolicznościach, czyli wśród 
kwiatów, z  gromnicą, w  wersji 
mozaikowej czy też z  dzieciąt-
kiem załamującym ręce w czasie 
pandemii.

Oglądający wystawę nie kry-
li zachwytu, a nawet okazało się, 
że sprzedany obraz musi autor-
ka poniekąd skopiować, bo kolej-
ny nabywca oczekuje wybranego 

wyrazu artystycznego. Malarka 
Cecylia Szymańska wspomina:

– Z  moją matką chrzestną 
chodziłam na nabożeństwa ma-
jowe w  wieku przedszkolnym. 
Było to dla mnie duże przeżycie, 
tym bardziej, że ubierałam się 
w  krakowski strój z  serdakiem 
pełnym cekinów. Podczas na-
szych wizyt w kościele uwielbia-
łam oglądać obrazy, które mia-
łam w zasięgu wzroku. Być może 
właśnie wtedy narodziła się we 
mnie fascynacja malarstwem. 
Temat madonny jest obecny 
w  mojej twórczości od zarania. 

Docenienie matki i  szacunek jej 
oddany jest zawarty w  opowie-
ści o cudzie w Kanie Galilejskiej, 
kiedy Jezus wysłuchał prośby 
matki i  zamienił wodę w  wino. 
Dla mnie osobiście ma wielkie 
znaczenie docenienie roli matki 
w  każdym możliwym aspekcie, 
a  że madonny przedstawiają 
wszystko co najlepsze, więc je 
maluję – dodaje artystka.

Ks. dr hab. Krzysztof Krze-
miński, prof. Uniwersytetu Mi-
kołaja Kopernika w  Toruniu za-
warł w swojej homilii kilka uwag 
odnoszących się do malarskiej 

wystawy w kościele. Wspomniał 
między innymi, że życie podpo-
wiada tematy i  daje inspiracje, 
a  im one głębsze, tym piękniej-
sza kultura. Otrzymany od Boga 
talent pozwala przelać te inspi-
racje na obrazy. Maryja uczy 
nas jak żyć i  budować więzi, co 
w czasach ogromnej samotności 
ludzi ma ogromne znaczenie.

Piękna Madonna to typ 
rzeźby przedstawiający Mary-
ję z  Dzieciątkiem na ręku, wy-
stępujący w  sztuce gotyckiej 
od około 1400 roku w  ramach 
tzw. stylu pięknego. Sam temat 

był powszechnie przedstawiany 
w sztuce już znacznie wcześniej, 
jednak dopiero w  gotyku mię-
dzynarodowym zyskał nowe, do-
tąd nieznane charakterystyczne 
cechy. W  malarstwie spopula-
ryzował się poprzez Madonnę 
Sykstyńską Rafaela Santi czy 
chociażby „Madonny pod jodła-
mi” Cranacha. Przykładów jest 
mnóstwo, a madonny autorstwa 
Cecylii Szymańskiej z  Dębowej 
Łąki są jedyne w swoim rodzaju.

Tekst i fot. B. Walas
oraz fot. nadesłane
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XX WIEK  Kiedy Maria Skłodowska Curie odkrywała pro-
mieniotwórcze pierwiastki rad i polon, nie wiedziała jeszcze 
do czego konkretnie mogą przydać się ich właściwości. Nie 
spodziewała się jednak, że kilkanaście lat po odkryciu zja-
wiska rozpadu promieniotwórczego ludzie zaczną wyrabiać 
radioaktywne pasty do zębów czy kosmetyki

Promieniująca 
komercja

Zjawisko rozpadu promienio-
twórczego fascynowało ludzi na 
początku XX wieku. Szukano dla 
niego nowych zastosowań. Zanim 
ktoś wpadł na pomysł reaktorów 
lub bomb jądrowych, ludzkość 
przeszła przez fazę medycyny ra-
dioaktywnej. I  dziś radioterapia 
jest stosowana z  powodzeniem 
w leczeniu nowotworów, ale leki 
sprzed 100 lat działały na zupeł-
nie innej zasadzie i  miały nisz-
czący wpływ na człowieka.

Przed II wojną światową 
w  Niemczech sprzedawano Do-
ramad – radioaktywną pastę do 
zębów. Pasta było lekko radio-
aktywna, ponieważ zawierała 
w  składzie piasek wzbogacony 
o  pierwiastek o  nazwie tor. Ra-
dioaktywność miała mieć działa-
nie antybakteryjne oraz wzmac-
niać zęby i  szczękę. Było wprost 
przeciwnie. Po II wojnie świato-
wej i eksplozji bomb atomowych 
w  Hiroszimie i  Nagasaki firma 

produkująca pastę upadła.
Kolejnym wynalazkiem 

z  branży radioaktywnej był re-
wigator. Urządzenie opatento-
wano w  1912 roku. Był to niety-
powych kształtów dzbanek. Jego 
działanie można porównać do 
współczesnych dzbanków fil-
trujących wodę. Rewigator miał 
wewnętrzne ścianki wyłożone 
radioaktywną okleiną. Producent 
zalecał nalanie do naczynia wody 
wieczorem i wypicie jej rankiem. 
Idealne rezultaty miały przyjść 
przy wypiciu minimum 8 szkla-
nek wody dziennie.

Najbardziej znanym specy-
fikiem był produkowany przed 
II wojną światową Raditor. Jego 
produkcją zajmowała się firma, 
której właściciel nie był nawet 
farmaceutą. Został wyrzucony 
ze studiów. W reklamach Raditor 
zachwalano jako lek „dla żywych 
umarłych”. Dziwne hasło rekla-
mowe, ale chodziło o to, że miał 

on leczyć impotencję. Najbardziej 
znaną ofiarą leku był uznany 
amerykański golfista Eben Byers. 
Otrzymał on receptę na Raditor 
od swojego lekarza. Później oka-
zało się, że lekarz otrzymywał 
procent od każdego zachęconego 
klienta.

Golfistę zgubił fakt, że był 
przystojnym mężczyzną, który 
zmagał się z impotencją, a lek za-
działał. Skłoniło go to do zwięk-
szania dawek. Po kilku latach 
Byers wyglądał jak potwór. Jego 
szczęka zaczęła oddzielać się od 
czaszki. Jedynym plusem był 
fakt, że dawki promieniowa-
nia stępiły jego próg bólu. Kiedy 
umierał w 1932 roku, okazało się, 
że nawet jego oddech był już ra-
dioaktywny. Został pochowany 
w ołowianej trumnie, by jego cia-
ło nie zanieczyściło gleby. W 1965 
roku dokonano ekshumacji zwłok 
golfisty. Cały czas emitowały dość 
silne promieniowanie.

W  latach 60-tych w  USA 
sprzedawano i to z powodzeniem 
metalowe blaszki, które umiesz-
czano w  paczkach papierosów. 
Blaszka zawierała niewielką 
ilość uranu i  miała powodować 
zmniejszenie poziomu nikotyny 
w papierosach.

Powiemy, że przytoczone 
przypadki były spowodowane 
niewiedzą ludzi o skutkach pro-
mieniowania. To prawda, ale 
i  dziś są osoby, które uznają ta-
kie pomysły. Nie dalej jak parę 
lat temu jedna z  holenderskich 
firm wypuściła na rynek „blo-
kady przeciwko internetowi 5G”. 
Koszt wisiorka oscylował wokół 
1800 zł. Po przebadaniu okazało 
się, że faktycznie nietypowa bi-
żuteria emituje promieniowanie. 
Nie groziło ono zdrowiu, chociaż 
noszenie wisiorków przez cały 
czas mogło spowodować nega-
tywne skutki dla zdrowia. I dziś 
po wejściu na popularne serwisy 
sprzedażowe zobaczymy mnó-
stwo ofert blokad przeciwko 5G. 
Oferują one emitowanie jonów 
ujemnych. To możliwe, ale osią-
galne dzięki temu, że zawierają 
uran lub tor.

(pw)

XX wiek

100 lat temu  
w gospodarce
Minęło ponad 100 lat od 1922 roku. Co łączy ów-
czesną Polskę z tą współczesną? Drożyzna. Ale ta 
współczesna to niczym mrzonka przy tej sprzed 
100 lat. Oto co działo się wówczas w Wąbrzeźnie, 
regionie oraz w Polsce.

Obecnie oficjalna infla-
cja w  Polsce waha się w  gra-
nicach kilku procent. W  1922 
roku inflacja osiągała wyniki 
trzycyfrowe. Oznaczało to, że 
wszystko drożało z  dnia na 
dzień. W  Wąbrzeźnie wzbu-
rzenie społeczne było tak 
wielkie, że 9 marca ludność 
opanowała magistrat i  urząd 
pracy. Wystąpienia były spo-
wodowane drożyzną i  bez-
robociem. Dopiero siłowa 
interwencja policji pomogła 
odblokować urzędy.

W  całym kraju z  torbami 
poszło 7 tysięcy pracowników 
kolei. Zwalniano najmłod-
szych i  najstarszych. Rząd 

starał się jakoś wspomagać 
mieszkańców. 7 milionów 
marek polskich przeznaczo-
no na to, by w  Wąbrzeźnie 
i na całym Pomorzu dofinan-
sować publiczne jadłodajnie. 
Często było to jedyne źródło 
gorącego posiłku dla bezro-
botnych. W Toruniu w ciągu 5 
dni na początku marca ceny 
artykułów spożywczych pod-
skoczyły o  25%. Gospodarkę 
uratowały dopiero reformy 
rządu Grabskiego. On sam nie 
był za to kochany przez na-
ród, ponieważ zdławienie in-
flacji było dla zwykłych ludzi 
bardzo kosztowne i bolesne.

(pw)

XX wiek

Murarz z sercem  
do robotników
Jeden z urodzonych w Wąbrzeźnie robotników 
ciężką pracę łączył z byciem działaczem związko-
wym. Były to jeszcze czasy, gdy bycie związkow-
cem nie oznaczało otrzymania etatu.

Jan Kaniewski urodził się 25 
czerwca 1894 roku w  Wąbrzeź-
nie. Okolice tego miasta nie 
należały w  ówczesnych Niem-
czech do zamożnych. Brako-
wało przemysłu i miejsc pracy. 
Wiele osób wybierało emigrację. 
Kaniewski najpierw wykształ-
cił się jako murarz. Nie znalazł 
pracy w Wąbrzeźnie, więc udał 
się do Nadrenii w  Niemczech. 
Tu, oprócz pracy, zajął się dzia-
łaniem w polskich związku za-
wodowym. W  1917 roku uległ 
poważnemu wypadkowi w pra-
cy.

Po tym jak Polska odzy-

skała niepodległość, wrócił do 
kraju, a konkretnie na Śląsk. Tu 
także został działaczem związ-
kowym. Później obejmował 
kolejne funkcje. Był wicepreze-
sem związków zawodowych na 
Pomorzu, a potem w Łodzi. Od 
1 stycznia 1927 roku urzędował 
w mieście nazywanym Królew-
ską Huta. Dziś znamy je pod 
nazwą Chorzów. Zmarł w  1928 
roku po chorobie. Jego pogrzeb 
był demonstracją ludzi pracy na 
Śląsku. Zostawił żonę i pięcioro 
dzieci.

(pw)
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POSTAĆ  Przybliżamy historię króla Anglii, Dani i Norwegii – Kanuta Wielkiego. Jego matką była 
córka Mieszka I i Dobrawy – Sygryda Storråda. To on stworzył imperium Morza Północnego

Król Anglii – wnuczek Mieszka I

Kanut (Knut) Wielki był 
młodszym synem Swena 
Widłobrodego, króla Danii, 
Norwegii i  Anglii. Jego mat-
ką była Sygryda Storråda – 
córka Mieszka I  i  Dobrawy. 
Miał starszego brata Haral-
da i  kilka sióstr. Urodził się 
w  996 lub 997 roku. Niewiele 
wiadomo o  jego wczesnych 
latach. Niektórzy uważają, że 
już w  1004 roku towarzyszył 
swojemu ojcu podczas wypra-
wy na Norwich. Z tego wzglę-
du datę urodzin Knuta prze-
suwa się na ok. 990 lub nawet 
ok. 980 rok. Pierwszą pewną 
informacją z  jego życia jest 
udział w  ojcowskiej wypra-
wie na Anglię w sierpniu 1013 
roku, która rozpoczęła duń-
ski podbój ziem anglosaskich 
i uczyniła Widłobrodego kró-
lem Anglii.

Knut nie uczestniczył 
w  głównych działaniach wo-
jennych. Dowodził wojskami 
pozostawionymi na zapleczu 
głównych sił w  Gainsboro-
ugh. Po nagłej śmierci ojca (3 
lutego 1014) został okrzyknię-
ty przez duńską armię i  flo-
tę królem Danii. Nie udało 
mu się jednak uzyskać koro-
ny, którą zdobył jego starszy 
brat Harald II. Został również 
okrzyknięty królem Anglii, 
ale earlowie anglosascy wo-
leli oddać koronę Ethelredowi 
II, który uciekł do Normandii 
przed armią Swena Widłobro-
dego. Ethelred zebrał armię 
i  zmusił Knuta do opuszcze-

nia Anglii z  resztą swoich 
wojsk. Knut udał się do Danii, 
gdzie zaproponował swojemu 
bratu współrządy w  króle-
stwie. Harald w  odpowiedzi 
zaproponował Knutowi po-
moc w  podboju Anglii, w  za-
mian za zrzeczenie się przez 
Knuta praw do tronu Danii.

Knut nie przyjął propo-
zycji brata i  w  1015 roku po-
nownie ruszył podbijać An-
glię. Prowadził ze sobą armię 
w  liczbie ok. 10 000 żołnie-
rzy. Wsparł go jego szwagier, 
norweski jarl Eryk z  Lade 
oraz słynny najemnik Thor-
kell Wysoki. Posiłki miał 
również przysłać wuj Knuta, 
książę Bolesław I  Chrobry. 
U  wybrzeży Anglii do floty 
inwazyjnej przyłączył się an-
glosaski zdrajca, earl Eadryk 
Streona (równocześnie zięć 
Ethelreda II), z  40 okrętami. 
Najeźdźcy wylądowali na wy-
brzeżu hrabstwa Essex. Hrab-
stwo zostało błyskawicznie 
opanowane. Następnie ru-
szono na Nortumbrię, którą 
rychło zajęto. Tamtejszy earl-
dorman, Uhtred został ścięty 
na rozkaz Knuta za złamanie 
przysięgi złożonej Swenowi 
Widłobrodemu.

Rok później, gdy Knut zy-
skiwał poparcie na terenach 
dawnego Danelaw, duńska 
flota skierowała się na Tami-
zę i  zaatakowała Londyn. 23 
kwietnia zmarł nagle Ethelred 
II i  nowym królem okrzyk-
nięto jego syna, Edmunda Że-

laznobokiego. Oblężenie Lon-
dynu zajęło wikingom kilka 
miesięcy. Latem 1016 roku Ed-
mund wydostał się z Londynu 
i udał się na prowincję w celu 
zebrania armii. Ponieważ ob-
lężenie Londynu nie przyno-
siło rezultatów, Knut ruszył 
ze swoją armią do Mercji i na 
Wessex, z  zamiarem zmu-
szenia Edmunda do bitwy. 
Tymczasem Eadryk Streona 
ponownie zmienił front, do-
szedł do porozumienia z  Ed-
mundem i zaatakował duńską 
armię w  Kencie. Knut zebrał 
całą swoją armię w  Esseksie 
i zmusił w końcu Edmunda do 
stoczenia bitwy w  okolicach 
Ashingdon. 18 października 
armia anglosaska poniosła 
klęskę (w głównej mierze spo-
wodowaną przez Streonę, któ-
ry ponownie w trakcie bitwy 
przeszedł na stronę Duńczy-
ków). Ranny Edmund wycofał 
się na pogranicze walijskie, 
ale w  końcu musiał zacząć 
pertraktować z Knutem z po-
zycji przegranego. Uzyskał 
jednak całkiem znośne wa-
runki. Anglia została podzie-
lona na dwie części – ziemia-
mi na północ od Tamizy miał 
władać Knut, ziemie położone 
na południe od rzeki pozosta-
ły w ręku Edmunda. Obydwaj 
władcy zaprzysięgli, że w  ra-
zie śmierci jednego z  nich 
drugi przejmie jego terytoria. 
Nastąpiło to niecały miesiąc 
później. Edmund zmarł 30 li-
stopada, prawdopodobnie za-
mordowany na rozkaz Knuta 
przez jednego z ludzi Streony. 
Duński władca przejął jego 
ziemie i w styczniu 1017 roku 
został uznany królem przez 
całą Anglię. Aby usunąć groź-
bę powrotu starej dynastii 
i  zabezpieczyć się od ataku 
ze strony księstwa Norman-
dii, gdzie przebywali młodsi 
bracia Edmunda II, Edward 
i Alfred, Knut poślubił wdowę 
po Ethelredzie, Emmę, córkę 
Ryszarda I  Nieustraszonego, 
księcia Normandii. Syn z tego 
małżeństwa, Hardekanut, 
został ogłoszony dziedzicem 
ojca i  odesłany do Danii, by 
wychował się tam jako przy-
szły król tego państwa. Knut 
odciął się również od morder-
stwa Edmunda II. Niedługo 
po swojej koronacji rozkazał 
ściąć Eadryka Streonę. Doko-
nał tego nowy earl Nortum-
brii, Eryk z Lade.

Jako król Anglii Kanut 
utworzył administrację pań-

stwową składającą się zarów-
no z Duńczyków jak i Anglosa-
sów. W 1017 roku podzielił kraj 
na cztery hrabstwa – Wessex, 
Mercję, Nortumbrię i  Anglię 
Wschodnią. Ustalił w ten spo-
sób system podziału teryto-
rialnego państwa, który stał 
się podstawą późniejszych po-
działów administracyjnych. 
Rok później pobrano ostatni 
podatek danegeld w  wysoko-
ści 82 500 funtów złota i  sre-
bra. Kanut odesłał również do 
Danii większość armii, pozo-
stawiając ze sobą flotę i straż 
przyboczną. Utrzymano tra-
dycyjne anglosaskie prawa 
i  zwyczaje. Kanut zreformo-
wał system monetarny, wpro-
wadzając monety o  wartości 
zbliżonej do monet używa-
nych w Danii i Norwegii. Na-
stąpił również rozwój handlu, 
po wielu latach zastoju.

Panowanie Kanuta w An-
glii to okres 20-letniego spo-
koju wewnętrznego. Po stłu-
mieniu ostatnich buntów 
Kanut rządził pokojowo. Na-
stąpił rozwój wewnętrzny. 
Król utrzymywał znakomite 
stosunki z  Kościołem, dzięki 
czemu doczekał się pochleb-
nych opinii w  średniowiecz-
nej historiografii. Przywróco-
no prawa z okresu panowania 
króla Edgara, ale Kanut wpro-
wadził tam pewne kosme-
tyczne innowacje.

Z  okresu rządów Kanuta 
w  Anglii pochodzi popularna 
legenda o  tym, jak król roz-
mawiał z morzem, rozkazując 
falom cofnąć się. Robił to, by 
udowodnić swoim dworza-
nom, że nawet władza kró-
lewska ma granicę. Na koniec 
tej „rozmowy” król zszedł 
z  tronu, uklęknął i  ogłosił, 
że nie ma prawdziwego króla 
oprócz Jezusa.

Jak już zostało wspo-
mniane w  poprzednich pa-
ragrafach, po śmierci Swena 
Widłobrodego w  1014 roku 
królem Danii został starszy 
brat Kanuta, Harald II, który 
odrzucił Kanutową propozycję 
współrządów w Danii. Harald 
pozostał więc jedynowładcą. 
Prawdopodobnie towarzyszył 
on Kanutowi w  podboju An-
glii i  brał udział w  oblężeniu 
Londynu 2 lata później. Dwa 
lata później powrócił do Danii 
z większością armii inwazyj-
nej. W tym samym roku zmarł, 
nie pozostawiając potomstwa. 
Królem Danii został więc Ka-
nut, który przybył objąć tron 

wiosną 1019 roku. Przejęcie 
władzy nie obyło się bez pro-
blemów. Zdaje się, że w Danii 
istniała opozycja przeciwko 
Kanutowi, która wezwała na 
pomoc słowiańskich Wendów. 
Dopiero odparcie ich najazdu 
umocniło władzę Kanuta nad 
Danią. Kiedy w 1020 r. odpły-
wał z powrotem do Anglii, jego 
władza była już ustabilizowa-
na. W  jego zastępstwie rządy 
w  Danii miał sprawować jarl 
Ulf, który był mężem siostry 
Kanuta, Estrydy (był on rów-
nież ojcem późniejszego króla 
Danii Swena II).

Nieobecność Kanuta pró-
bowali wykorzystać królowie 
Szwecji i  Norwegii – Anund 
Jakub i  Olaf II Święty, któ-
rzy zaatakowali Danię. Ulf 
w odpowiedzi doprowadził do 
uznania królem małego Har-
dekanuta. Tym samym jako 
opiekun małego królewicza 
został faktycznym władcą 
Danii. Kanut dowiedział się 
wydarzeniach w  swoim kró-
lestwie i w 1026 roku powrócił 
z Anglii. Razem z Ulfem poko-
nał szwedzko-norweską ko-
alicję w  morskiej bitwie pod 
Helgeå. Sukces ten nie ozna-
czał pogodzenia się Kanuta 
z  Ulfem. Król nie wybaczył 
szwagrowi jego zamachu sta-
nu. 24 grudnia 1026 roku król 
wydał bankiet z okazji wigilii 
Bożego Narodzenia w  Roskil-
de. Kanut i  Ulf zaczęli na-
stępnie grać w szachy. Później 
pokłócili się i  każdy z  nich 
odszedł w  swoją stronę. Na-
stępnego dnia jeden z  człon-
ków straży przybocznej króla 
zamordował Ulfa w  kościele 
św. Trójcy, najpewniej za wie-
dzą i  z  błogosławieństwem 
Kanuta.

Knut zmarł 12 listopada 
w  1035 roku w  Shaftesbury 
w  hrabstwie Dorset i  został 
pochowany w  Old Minster 
w Winchesterze. Po zbudowa-
niu nowej katedry do niej też 
przeniesiono szczątki Knuta. 
Podczas angielskiej wojny do-
mowej w  XVII w. kości Knu-
ta zostały wyrzucone z  gro-
bu i  przemieszane z  kośćmi 
innych władców Anglii. Jego 
następcą na tronie Danii zo-
stał Hardekanut. Anglię cze-
kały dwa lata walki o władzę, 
z których zwycięsko wyszedł 
w  1037 roku Harold Zajęcza 
Stopa.

Opr. (Szyw)
fot. domena publiczna
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Numery alarmowe
Komenda Powiatowa 
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Św. Floriana 6
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 689 09 00
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Wolności 28
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 72 00
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja
Urząd Miejski w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 18
tel. 56 688 45 00
Starostwo Powiatowe w Wąbrzeźnie
Wolności 44
tel. 56 688 24 51 do 57
Agencja Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa
ul. Wolności 27
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 33 15 

Powiatowy Urząd Pracy
ul. Wolności 44
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie
ul. Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Urząd Gminy Wąbrzeźno
ul. Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

PKS Dworzec Autobusowy
ul. 1 Maja 51
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 14 62

Urząd Gminy Dębowa Łąka
Dębowa Łąka 38
tel. 56 688 49 10

Urząd Gminy Książki
ul. Bankowa 4
tel. 56 688 81 67

Urząd Gminy Płużnica
Płużnica 60
tel. 56 687 52 00

Urząd Gminy Ryńsk
ul. Mickiewicza 21
87-213 Ryńsk
tel. 56 687 75 00

Kultura i rekreacja
Miejska i Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Wąbrzeźnie
ul. Matejki 11 B
tel. 56 688 18 21 

Wąbrzeski Dom Kultury
ul. Wolności 47
tel. 56 688 17 27

Centrum Sportu i Rekreacji
ul. Tysiąclecia 3
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 16 36

Oświata
Zespół Szkół
Ogólnokształcących
ul. Wolności 35
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 22 85

Szkoła Podstawowa nr 3
ul. Tysiąclecia 1
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 20 19

Szkoła Podstawowa nr 2
im. Jana Pawła II
ul. Wolności 30
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 18 23

Przedszkole Miejskie. Bajka
ul. Żeromskiego 11
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 20 92

Przedszkole Alpido
ul. Marii Konopnickiej 13
87-200 Wąbrzeźno
kom. 604 238 767

Specjalny Ośrodek 
Szkolno-Wychowawczy we Wroniu
Wronie 28
tel. 56 461 06 11

Poradnia Psychologiczno
-Pedagogiczna w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 35
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 21 75

Zespół Szkół Zawodowych
ul. Żeromskiego 6
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 13 52

Pomoc społeczna
Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 44
tel. 56 688 24 52

Miejski Ośrodek
Pomocy Społecznej w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 32
tel. 56 689 04 00

Dom Pomocy Społecznej 
ul. Pod Młynik 4a
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 03 71

Przedsiębiorstwa komunalne
Zarząd Dróg Powiatowych 
ul. 1 Maja 61
87–200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 13 86

Miejski Zakład Energetyki
Cieplnej Wodociągów 
i Kanalizacji Sp. z o.o. w Wąbrzeźnie
ul. Tysiąclecia 8
tel. 56 688 14 27

Zdrowie
Apteka Majowa
ul. Mickiewicza 11
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 620 04 49

Apteka Pod Arniką
ul. Wolności 10
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 26 55

Apteka Stokrotka
ul. Niedziałkowskiego 8
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 12 94

Apteka Dbam o Zdrowie
ul. Wolności 38
87-200 Wąbrzeźno
tel. 73 669 77 73

Apteka PULS VI
ul. Niedziałkowskiego 5
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 477 01 25

NZOZ Przychodnia 
Specjalistyczna  “REMEDIUM”
ul. Matejki 2A, 87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 29 89 lub tel. 56 687 17 87

Apteka Przyjazna
ul. Wolności 46
87-200 Wąbrzeźno
Tel. 56 651 06 50

Niepubliczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej 
Nowy Szpital 
w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 27
tel. 41 240 1701 

Przychodnia Lekarska 
“Amicus” N.Z.O.Z.
ul. Grudziądzka 58
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 16 46

NZOZ Zespół Lekarski 
„Medicus” Swarcewicz-Bejger 
Ewa, Swarcewicz Tomasz
ul. Pruszyńskiego 10,
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 08 87
tel. 56 687 30 22
tel. 56 687 30 23

Przychodnia Lekarska 
Świat Zdrowia Neuca Med
ul. Niedziałkowskiego 5
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 03 58

Niepubliczny Specjalistyczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej 
“Endomed”
ul. Plac Jana Pawła II 
lokal nr 9
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 696 91 36
tel. 668 577 066

Przychodnia Medycyny 
Rodzinnej w Sitnie
Sitno 37
tel. 56 688 14 91

Przychodnia KEMED
ul. Matejki 20c
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 00 20

Remedium SC Indywidualna 
Praktyka Lekarska Ewa 
i Cezary Zapałowicz
ul. Matejki 2A
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 29 89
tel. 56 687 17 87

O G Ł O S Z E N I A   D R O B N E

KUPIĘ DZIAŁKĘ ROLNĄ  886-127-311

Sprzedaż kurek odchowanych dostawa gratis. 
Tel. 503-508-148

Działki
Nieruchomości

Zwierzęta
Rolnictwo
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WĄBRZEŹNO  Klimatyczny wieczór przedostatniego dnia czerwca obfitował w cudowne widoki jeziora po 
zmierzchu i brzmiał  w rytmach wyjątkowej muzyki

Plaża w rytmie reggae

O G Ł O S Z E N I E

Wspaniała pogoda i DJ podają-
cy jamajskie z pochodzenia utwo-
ry to zestaw wyjątkowo przyjazny 
wypoczywającym nad Jeziorem 
Zamkowym. Gorący wieczór i  po-
rywająca muzyka odpowiadała re-
laksującym się w wodzie i na lądzie. 
Pomimo godzin wieczornych było 
tłoczno i  radośnie na wąbrzeskiej 
plaży. I chyba właśnie o to chodzi 
w letnich miesiącach. Tańczący lu-
dzie i  chętnie pozujący do zdjęć, 
uśmiechnięci plażowicze są najlep-
szym dowodem na świetną zaba-
wę.

Przecudowna atmosfera 
i  klimat muzyczny udzielały się 
wszystkim obecnym na plaży. Nic 
dziwnego więc, że było tłumnie 
i  sympatycznie. Oczywiście nie 
tylko muzyka to spowodowała, bo 
i osobowość prowadzącego impre-
zę DJ’a Andy Bengsch Reggae miała 
znaczenie. Lato w Wąbrzeźnie ma 
coraz więcej uroków, więc nie ma 
co się dziwić obecnym na parkin-
gu autom z obcą rejestracją i chę-
ci tubylców do spędzania wakacji 
w miejscu zamieszkania.

Tekst i fot. B. Walas
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REGION  Renciści, którzy mają orzeczoną niezdolność do pracy, mimo ograniczeń wynikających ze stanu 
zdrowia mogą podejmować pracę zarobkową. Muszą tylko uważać na graniczne kwoty przychodu

Rencista też może pracować
Wiele osób, które pobierają 

rentę z  tytułu niezdolności do 
pracy, pracuje zawodowo, na-
wet jeśli mają orzeczoną całko-
witą niezdolność do pracy, czy 
niezdolność do samodzielnej 
egzystencji. – Tylko w grudniu 
2023 r. 293,2 tys. osób z ustalo-
nym prawem do renty podle-
gało ubezpieczeniu zdrowotne-
mu z  innego tytułu niż renta. 
Spośród nich 251,1 tys. opłacało 
także składki na ubezpieczenia 
emerytalne i  rentowe – infor-
muje Krystyna Michałek, re-
gionalny rzecznik prasowy ZUS 
województwa kujawsko-po-
morskiego.

Z  raportu ZUS wynika, że 
na koniec ubiegłego roku wśród 
pracujących rencistów nie-
znacznie przeważały kobiety 
– stanowiły 52,9 proc. tej gru-
py świadczeniobiorców. Prawie 
połowa (48 proc.) pracujących 
rencistów to osoby w wieku 55 
lat i więcej. Najwięcej czynnych 
zawodowo rencistów miesz-
ka w  województwie śląskim 
(13,8 proc.) i mazowieckim (13,1 
proc.), najmniej natomiast – 
w  województwie opolskim – 
2,0 proc. Średnio na 1000 osób 
pobierających rentę 151 z  nich 
pracuje. Najwięcej pracujących  
rencistów na 1000 osób po-
bierających to świadczenie za-

mieszkuje województwo wiel-
kopolskie (180), mazowieckie 
i kujawsko-pomorskie (po 176), 
a  najmniej – województwo 
świętokrzyskie (118).

Najczęściej renciści za-
trudniani są na umowę o pra-
cę

Wśród zatrudnionych ren-
cistów podlegających ubez-
pieczeniu zdrowotnemu naj-
liczniejszą grupą są osoby 
wykonujące umowę o  pracę – 

stanowią one 67,7 proc. ogółu 
pracujących rencistów. Przed-
siębiorcy prowadzący pozarol-
niczą działalność stanowią 13,1 
proc., a   osoby pracujące  na 
umowę zlecenia – 15,2 proc. 
Podobny podział widoczny jest 
wśród pracujących rencistów 
podlegających ubezpieczeniom 
emerytalnemu i  rentowym. 
W  tym przypadku również 
zdecydowanie przeważają pra-
cownicy wykonujący zatrud-

nienie w ramach stosunku pra-
cy – stanowią oni 78,4 proc., 
mniejszy jest natomiast udział 
prowadzących pozarolniczą 
działalność – 6,1 proc.

Najwięcej dorabiających do 
świadczeń rencistów pracowa-
ło u  przedsiębiorców z  sekcji 
PKD N – Działalność w zakresie 
usług administrowania i  dzia-
łalność wspierająca – u  tych 
płatników pracuje 19 proc. ren-
cistów, sekcji C – Przetwórstwo 

przemysłowe (15,8 proc.) oraz 
sekcji G – Handel hurtowy i de-
taliczny; naprawa pojazdów sa-
mochodowych, włączając mo-
tocykle – 14 proc. rencistów.  

Limity dorabiania
Do renty można dorabiać. 

Trzeba jednak pamiętać, że ist-
nieją limity przychodów. Ich 
przekroczenie może spowo-
dować, że ZUS zmniejszy lub 
zawiesi wypłatę świadczenia. 
Zarobki do kwoty 5703,20 zł 
brutto miesięcznie, czyli do 70 
proc. przeciętnego miesięcz-
nego wynagrodzenia nie wpły-
ną na zmniejszenie renty. Jeśli 
będą wyższe niż 10 591,60  zł 
brutto, czyli 130 proc. tego wy-
nagrodzenia, to świadczenie 
ZUS może zawiesić. Uzyskanie 
przychodów miesięcznie w gra-
nicach od 5703,20 zł brutto do 
10 591,60  zł brutto może spo-
wodować zmniejszenie wypła-
canego świadczenia o  kwotę 
przekroczenia, nie więcej jed-
nak niż o  kwotę maksymalne-
go zmniejszenia. W  przypad-
ku renty z  tytułu całkowitej 
niezdolności do pracy jest to 
kwota 890,63 zł, a w przypadku 
renty z  tytułu częściowej nie-
zdolności do pracy 668,01 zł.

(red) 
fot. ZUS

Region

Szef i ZUS muszą wiedzieć, gdzie jesteś
Każdy ubezpieczony ma obowiązek informowania o zmianie swojego miejsca pobytu w czasie przebywania na zwolnieniu lekarskim. Na 
powiadomienie ZUS-u i pracodawcy są 3 dni. Mimo to, wiele osób o tym obowiązku zapomina.

– Choroba czy uraz pod-
czas urlopu może przytrafić się 
każdemu. Warto zadbać o  to, 

by lekarz wystawił zwolnienie 
na adres, pod którym rzeczy-
wiście będziemy przebywać 

w trakcie rekonwalescencji. Ad-
res pobytu może być inny niż 
zamieszkania, zameldowania 

czy adres, który figuruje w na-
szej dokumentacji medycznej. 
Zdarza się, że w  trakcie zwol-
nienia potrzebujemy opieki in-
nych osób i dlatego na czas ku-
racji przenosimy się do rodziny 
– mówi Krystyna Michałek, 
regionalny rzecznik prasowy 
ZUS województwa kujawsko-
pomorskiego.

Jeśli w  czasie niezdolno-
ści do pracy ubezpieczony 
będzie przebywać w  innym 
miejscu niż to, które wyświe-
tli się w  systemie lekarzowi 
lub asystentowi medycznemu, 
gdy będzie wystawiać elektro-
niczne zwolnienie lekarskie, to 
trzeba podać właściwy adres, 
pod którym chory będzie prze-
bywał. – W  przypadku zmiany 
miejsca pobytu w trakcie zwol-
nienia należy w ciągu 3 dni po-
informować o tym pracodawcę 
i ZUS (formularz ZZD) – dodaje 

rzeczniczka.
Właściwy adres, pod któ-

rym przebywa chory, jest waż-
ny szczególnie podczas kontroli 
prawidłowości orzekania o cza-
sowej niezdolności do pracy 
z powodu choroby. Do chorego 
pod adres wskazany na zwol-
nieniu lekarskim może trafić 
korespondencja z  ZUS-u  wzy-
wająca na badanie do lekarza 
orzecznika. W  przypadku nie-
stawienia się na taką kontro-
lę, zasiłek chorobowy zostaje 
wstrzymany od następnego 
dnia po wyznaczonej dacie ba-
dania, ze względu na uniemoż-
liwienie badania przez lekarza 
orzecznika ZUS. By tak się nie 
stało, należy upewnić się, czy 
lekarz wystawia zwolnienie le-
karskie na adres, pod którym 
będziemy przebywać w  czasie 
chorobowego. 

(red), fot. ZUS
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REGION  Zakład Ubezpieczeń Społecznych zaprasza do wzięcia udziału w IV edycji Konkursu Prezesa ZUS na 
najlepszą pracę licencjacką, magisterską oraz doktorską z zakresu ubezpieczeń społecznych. Termin zgłasza-
nia prac do 30 września

Konkurs na najlepsze 
prace naukowe

Do konkursu mogą przystą-
pić osoby, które w  okresie między  
1 stycznia 2021 r. a   31 lipca 2024 r. 
obroniły pracę licencjacką, magister-
ską lub doktorską na polskiej uczelni 
w dowolnej dyscyplinie naukowej. – 
Temat pracy powinien bezpośrednio 
dotyczyć ubezpieczeń społecznych. 
Wymaganym językiem pracy jest 
język polski. Celem konkursu jest 
zwiększenie świadomości społecznej 
na temat funkcjonowania ubezpie-
czeń społecznych oraz popularyza-
cja wiedzy w tym obszarze – infor-
muje Krystyna Michałek, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS województwa 
kujawsko-pomorskiego.

Co ważne, pracę do konkursu 
można zgłosić tylko raz i  takiego 
zgłoszenia dokonuje promotor lub 
kierownik jednostki naukowej, na 
której praca została obroniona. Ter-

min zgłaszania prac mija 30 wrze-
śnia br. Ogłoszenie wyników nastąpi 
w  lutym 2025 r. Laureaci konkursu 
otrzymają nagrodę finansową, a pra-
ce zostaną opublikowane nakładem 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.

W poprzedniej edycji konkursu 
na najlepszą pracę licencjacką, ma-
gisterską oraz doktorską z  zakresu 
ubezpieczeń społecznych nadesłano 
łącznie 16 prac – 3 doktorskie, 3 ma-
gisterskie oraz 10 licencjackich. Roz-
prawy zgłoszone na konkurs były 
poświęcone różnorodnym zagadnie-
niom dotyczącym systemu emery-
talnego i ubezpieczeń społecznych. 
Ich autorzy zaprezentowali badania 
i rozważania na temat procedur po-
stępowań emerytalno-rentowych, 
strategii inwestycyjnych w zarządza-
niu oszczędnościami emerytalnymi, 
kwalifikacji i zatrudnienia w kontek-

ście zmian technologicznych, a także 
świadomości społecznej w zakresie 
zabezpieczenia emerytalnego.

Prace oceniało 22 recenzen-
tów – pracowników ZUS, eksper-
tów zewnętrznych, wykładowców 
i naukowców. Komisja konkursowa 
przyznała jedną nagrodę i pięć wy-
różnień. Pierwszą nagrodę otrzymał 
pan Andrzej Sołdek za rozprawę dok-
torską pt. „Strategie inwestycyjne 
cyklu życia w zarządzaniu oszczęd-
nościami emerytalnymi”.

Jak zgłosić prace do konkur-
su

1. Komplet dokumentacji na 
konkurs należy przesłać na ad-
res konkurs_zus@zus.pl

2. Dokumentację należy prze-
słać w formacie DOC lub PDF.

3. W temacie albo tytule maila 
przekazującego dokumentację nale-

ży wpisać: „Konkurs Prezesa Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych na najlep-
szą pracę dyplomową”.

4. Komplet dokumentacji obej-
muje:

a. egzemplarz pracy w  wersji 
elektronicznej, tj. w formacie DOC;

b. skan wypełnionego formu-
larza zgłoszeniowego, zgodnie ze 
wzorem stanowiącym załącznik nr 1 
do Regulaminu;

c. streszczenie pracy (maksy-
malnie 1800 znaków ze spacjami 
w  formacie DOC lub PDF), określa-
jące cel pracy, jej główne założenia 
oraz ogólne wnioski;

d. w  przypadku prac licencjac-
kich i  magisterskich skan zaświad-
czenia wydanego przez władze 
uczelni potwierdzającego uzyskaną 
ocenę z  pracy wraz z  informacją 
o terminie obrony pracy, zgodnie ze 

wzorem stanowiącym załącznik nr 
2 do Regulaminu lub według innego 
wzoru, który zawiera zakres danych 
zgodny ze wskazanym załącznikiem 
nr 2;

e. krótki biogram autora;
f. skan dyplomu ukończenia 

studiów lub nadania stopnia nauko-
wego doktora;

g. rekomendacja promotora 
bądź opiekuna naukowego pracy 
zawierająca informacje o  walorach 
naukowych i  aplikacyjnych pracy, 
które decydują o  jej zgłoszeniu do 
Konkursu;

h. opinia recenzentów pracy.
Zgłoszenia przesłane w  formie 

papierowej albo na inny adres e-mail 
nie będą rozpatrywane. Regulamin 
dostępny jest stronie internetowej 
ZUS-u.

(red), fot. ZUS

Region

Zdecyduj, co z twoją emeryturą
Został miesiąc na podjęcie decyzji dotyczącej przyszłej emerytury. Mężczyźni, którzy nie ukończyli 55 lat a kobiety 50 lat, mogą zdecydo-
wać czy składki będą trafiać tylko do ZUS-u, czy do ZUS-u i OFE. Oświadczenie o przekazywaniu części składki emerytalnej do OFE albo 
zapisywaniu jej wyłącznie na subkoncie w ZUS-ie można złożyć tylko do 31 lipca.

Do 31 lipca przyszli emeryci 
mogą zmienić decyzję w  spra-
wie przekazywania części skład-
ki emerytalnej na II filar. Mogą 
zdecydować, że w  całości (7,3 
proc.) ma trafiać na subkonto 
w  ZUS-ie albo że 4,38 proc. ma 
być przekazywane na subkonto 
do ZUS-u, a 2,92 proc. do otwar-
tego funduszu emerytalnego 
(OFE). – Zmiana decyzji wymaga 
złożenia oświadczenia ZUS-US-

OFE-03. Wypełniony formularz 
można dostarczyć do placów-
ki ZUS-u  osobiście lub pocz-
tą. Można go również wysłać 
elektronicznie przez Platformę 
Usług Elektronicznych ZUS – in-
formuje Krystyna Michałek, re-
gionalny rzecznik prasowy ZUS 
województwa kujawsko-pomor-
skiego.

Jeśli przyszły emeryt nie 
chce nic zmieniać w dotychcza-

sowym podziale składki eme-
rytalnej, to nie musi składać 
oświadczenia. – Druku nie skła-
dają także osoby, które są objęte 
tzw. suwakiem bezpieczeństwa 
(tj. są w wieku niższym o 10 lat 
od  powszechnego wieku eme-
rytalnego, wynoszącym 60 lat 
dla kobiet, 65 lat dla mężczyzn) 
– dodaje rzeczniczka.

W przypadku osób objętych 
suwakiem bezpieczeństwa na  

10 lat przed osiągnięciem po-
wszechnego wieku emerytalne-
go ZUS nie przekazuje już skła-
dek do OFE. W ten sposób chroni 
środki ubezpieczonych zgroma-
dzone w OFE przed ewentualną 
utratą ich wartości. OFE stop-
niowo przekazuje środki do ZUS
-u, które zapisywane są na sub-
koncie.

Ważne
Jeśli dotychczas ubezpie-

czony nie był członkiem żadne-
go OFE, a  chce, aby część jego 
składki była przekazywana na 
rachunek otwartego funduszu, 
to w ciągu 4 miesięcy od złożenia 
oświadczenia  ZUS-US-OFE-03 
powinien zawrzeć umowę z wy-
branym przez siebie funduszem 
emerytalnym. Kolejne okno 
transferowe będzie od 1 kwiet-
nia do 31 lipca 2028 r.

(red)
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SPORTY WALKI  W sobotę 22.06.2024 roku odbył się ostatni trening przed wakacjami, tradycyjnie na plaży 
Jeziora Zamkowego, pod palmami

Trenowali... pod palmami

Frekwencja dopisała, pogoda 
była jak na zamówienie. Trening 
rozpoczął się na plaży, następnie 
ćwiczenia w wodzie, a na koniec 
gry i  zabawy. Każdy instruktor 
prowadził część treningu.

– W tym roku w ramach klu-
bu działały dwie sekcje, tj., karate 
oraz boksu. Jesteśmy członkami 
Polskiej Federacji Karate Kyoku-
shin oraz Polskiego Związku Bok-
serskiego, co otwiera przed nami 
nowe możliwości. Nasi zawodni-
cy dzielnie startowali w  licznych 
zawodach różnej rangi, odnosząc 
wiele sukcesów. W  tym miejscu 
należy podziękować wszystkim 
trenującym za zaangażowanie 
i  wytrwałość oraz rodzicom za 

pomoc. Dziękujemy za wsparcie 
finansowe z Urzędu Miasta w Wą-
brzeźnie jak również nasz klub 
bierze udział w  rządowym pro-
gramie Klub 2024 – mówi Janusz 
Drywa z  Wąbrzeskiego Klubu 
Sportów i Sztuk Walki.

Był to ostatni trening przed 
wakacjami, ale to nie znaczy, że 
zawodnicy będą odpoczywać. 1 
lipca ruszają na obóz sportowy 
do Szklarskiej Poręby, następ-
nie Tuchola i  od sierpnia grupa 
zawodnicza rozpoczyna zajęcia. 
– Życzymy wszystkim udanych 
wakacji i zapraszamy na treningi, 
czekamy na Was – dodaje Drywa.

(ak), fot. nadesłane

Piłka nożna

Zapraszają na turniej beach soccera
Zupełnie nowe rozgrywki ruszają 6 lipca 2024 roku o godzinie 10.00 na plaży.

Zgłoszenia należy nadsyłać 
przez wiadomość Messenger z pro-
filem Pogoń Wąbrzeźno lub pod 
numerem telefonu 664 566 349. 
Wszystko wskazuje na to, że jest to 

nowa forma aktywności sportowej 
realizowana na boisku wąbrzeskiej 
plaży. Zawody są współfinansowane 
ze środków Urzędu Miasta Wąbrzeź-
no.

Wszystkich zainteresowanych 
rozgrywkami odsyłamy pod wyżej 
wskazane kontakty organizatora. 
Pogoń Wąbrzeźno serdecznie za-
prasza do zapisów i  sprawdzenia 

swoich piłkarskich umiejętności na 
piasku. Obowiązuje kategoria open 
i system gry 3 na 3. Udział w turnieju 
jest bezpłatny, a jego organizacja jest 
możliwa również dzięki życzliwości 

sponsorów i partnerów: Restauracja 
Stary Młyn, Wąbrzeski Dom Kultury, 
Unia Wąbrzeźno.

Oprac.  B. Walas
fot. Facebook
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